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Gzy wiecie, ż e . . .
. laureatem Nobla za prace che­

miczne na rrok 1930 został prof. dr. 
Hans Fischer (z  Monachium), ktćr 
ry jest jednym z najwybitniejszych 
badaczy na polu badania barwników 
krwi i liści. Prace jego odnoszące się 
do konstytucji tychże barwni^ów.ja- 
ko też opracowanie syntezy heminy, 
są na tern polu pracami zasadniczenii.
. . . nagrodę Nobla z fi/.yki na rok 
1930 otrzyma! Hindus E. Venkata 
Raman, jeden z największych pio- 
nii rów teoretycznej fizyki. Szczegół' 
nie zasłużył się na polu badania ma* 
terji.
. . . laureatem Nobla z literatury 

na rok 1930 został Amerykanin Sinc­
lair Lewis, znany autor powieści sa­
tyrycznych. w których chkszcze 
życi amerykańskich mieszczan.Jego 
najk-p^zcmi utworami są: .Babbit” 
,,Dr, Arrowsmith” i „Główna ulica”
. . . nagrodę Nobla z medycyny na 
rrk  1930 otrzymał Kar >1 Landstei- 
n e r , Wi deńczyk, który pracując 
w nowojorskim Instytucie Rockefe­
llera dokonał szeregu ważnych od­
ki yć dotyczących składników krwi.
. . . mi trzcin Polski w piłce nożnej 

została Cracowia, wicemistrzem \Vi- 
>ła . trzecie miejsce zaś zajęła Legja. 
. . . fundacja Nobla wyznaczyła na 
laureata za pracę pokojową na rok 
1929 B K-dlogga, sekretarza stanu 
U .S .A  ..na rok 1930 zaś arcybis­
kupa D.Soeberloma ( Szwecja ) . Na­
groda ta wynosi 450 tysięcy zł .

. , , w ub. miesiącu minęło sto lat 
od chwili ukazania się pierwszych 
zapałek fosforycznych, których wy­
nalazcą był 1 S-Ietni Francuz }Char­
les Sauria z Poligny , Pierwsze 
zapałki miały wielkość ołówka i pa­
kowane były po 10 sztuk w pudeł­
kach, zaopatrzę nych w specjalne pn- 
cieracze i, . . w dokładny sposób 
użycia.
. , . w roku bież, mija stulecie ź '  
publiki pełudnio rn -amerykańskiej 
Urugwaju, który znany jest z teg'b 
iż już trzy lata zkolei dzierży roi*' 
strzostwo świata w pilkarstwie.
. . , w Ameryce , zamiast pary wo* 

dnej , użyło pary rtęci do turbin > 
inowacja ta z pierwszego rzutu 
nieprawdopodobna, lała w praktf 
c^nych próbach dobre wyniki .
. , w listopadzie minęło 4OO-lccie 
urodzin Jana Nicota , który pierwsi 
rozpowszechnił palenie ty toniu ; '** 
jego nazwiska pochodzi wyraz
tyna
. . . mistrzem Polski w kos/.ykó^cć 
zostd poznański A. Z. S ,po 
walce z Cracovią .
. . .oficjalny spn ludności obtj111 
je w Stanach Zjednoczonych A- 
122 ,093,455 mieszkańców.
. . .  we Włoszech przeprowadź1 
próby z helikopterem t . j . s a n ^ ^  
lóttm, startującym pionowo v »‘* 
które wypadły bardzo p om yśli '

Eugenjusz Żółtodziób— Mirecki.
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U Ś M IE C H N IJ  S I Ę ! ! !

DOBRA REKLAMA.
(A utentyczne.)

Jedna z sympatycznych koleżanek a zarazem gorliwa i gorąca czy' 
telniczka „Promienia ” (głowę dałaby sobie za niegc ściąć) pragnąc zjednać 
dla naszego pisma jak najwięcej prenumerat erek. tax napisała na tablicy 
( z uczuciem I ) :

—Kto kocha chłopców, a bonuje '„Promień’ !
—I ma rację! Tak.ch więcej!

NAUKOWA FIZYKA.
(Autentyczne.)

Podczas ,,fizoii profesor pvta: — Co powstaje po wlaniu alkohol 
dowody? - Jeden z rezolutni, jszych „gości”  odpowiada — Oszukana wódk* 
(95J % ) ,  albo monopol państwowy.

POKREWIEŃSTWO:
( Autentyczne. )

Profesor każę uczniom opis ić wi ażenia z podróży do Poznania. 
den z nich tak nmit jwic.cej j «ł. . . —Po przyjeździe do Poznania posz*1' 
śmy do ogrodu zoológic/rb.go 1 odwiedziliśmy krewnych,

GDY PROFESOR . . .
Jeden z poważnych profesur ( siary kawaler) miewał często chwale r^2' 

targnienia. Pewnego razu wchuuza/; do sklepu rzeźnickitgo tak rzeki: P ro ^  
o kwadrans obłożenia i pól ■ dżiny słoniny cielęcej.

ERRATA:
Pozw’olimy sobie umi ścić szczegółowy wykaz omyłek z numeru li^° 

padowego, gdyż zak l1o ię do niego d ,‘ć dużo błędów. Nasamprzód ko1̂  
gujemy wyrażenia - stuletnia rocznica - które aczkolwiek jest używane , je 
pleonazmcm; powinno być, - setna rocznica.

Nadto zauww-iżono błędy: str , 1 zamiast oficie - ma być obficlć’ 
str. 5 •' Sawiński - Sowiński, ihp  - 1830 szczgólnie - szczególnie, wryobra^
- wyobraźnią, Moszk r ; - V .run . 1 ów , str. 13: Kas Tafari - Ras I
co środa i robota • m  fr.-d3 i . hntę, - tr . 14: futrryśt i - pozytywiści, 
packa - Konopnicką str. 15: Cel naszego murza - Od naszego morza, 
słowy ch uió -Towy-: j. ■*- i i > .urva d ićiny sz-.reg mniejszych błędó'1!

z pktórych jednak ury ni mi ]S- a nie iamy
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tyle ♦ .1 :vcz zapalisz 
s*'<n niebie.

# Ileś zam lodu życiaP R O M I E Ń  w chłonął w siebie . 

Ic l
M 1 E s 1 Ę c  Z N I K M Ł O D Z IE Ż Y  G I M N A Z J A L N E J .

"!fni Towarzystwa Tomasza Zana — Związku tnlodz gimnazj. w Ostrowie Wlkp-

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
:»ktQr

Suj "  na« e ln y  
° ^fczera kl Vi i i

R edaktor odpow iedzialny 
Prof. D r . Bogusław Moroń

Życzenia św iąteczne.. . .
Każde święta a tern bardziej te najuroczystsze i najweselsze

Bożego Narodzenia pociągają i porywają k u sobie swem pięknem i urokiem

’̂ « i c
nQs , młodzież Te błogie chwile , kiedy możemy w szczęściu i ż radością

z°siąść w kole redzinnem około stołu wigilijnego stoją nam zawsze w pi mię-

f< włt
Ośnie chwile^które są niejako oderwaniem się od codziennej szarzyzny życiowej

stroni są zjednoczeniem serc ludzkich ^dobrej Woli", niech zapanują w du

W(3i*ych i w waszych rodzinach. M y takich radosnych i szczęśliwych chwil

f8o
StTca życzym y Wszystkim Czytelniczkom i Czytelnik om y presząc zarazem

W 0 » Promieniu'‘.

Wydawnictwo „Promienia *.
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Jl

tworzyło najrozmaitsze sentencje m cześć Najświętszej Marji Panny w jęty’ 
ku kańskim  a specjalny tLnnacz. wygbśzal jt w różnych językach, jedyni 
nie w polskim mimo, że wśród cudzoziemców tworzyliśmy większość, co da1' 
nam wiele do myślenia, W piątek I\ lacy zebrali się w starym gmachu pad^ 
mcntu, gdzie odbyły się obrady solalicyjnc poi przewodnictwem J . E. Tfl 
m a*  Polski który je zagai! . Referaty wygłosili jezuici k s .k s .R . Mo-kał3 
i E. Kosibowicz , Na zakończenie Prymas podał n zolucje, któn wszysj 
przyjęli z aplauzem.

Po południu zwiedzaliśmy w dalszym ciągj autobusami Budap ŝ t- 
Pomnik Millennium, c którym wspomniał m już z okazji precesji, je&t ") 
soki* 50 m. Dokoła niigo bi gną w kształcie półksiężyca kolumny, na kt'1 
rych wznoszą się alegorjc pokoju i wojny. Pomiędzy nu mi znajdują 
posągi królowi bohat< rów węgi« rs kich, wśród tych zauważyliśmy St-fana B* 
torego. Przed główną kolumną wznoszą się majestatyczne postacie: Arp* 
i sztśriu wodzów szczepów węgierskich. Naprzeciw tego pomnika znajdź 
się Muteurn Sztuk Pięknych z wspaniałym zbiorem średniowiecznej sztu^
religijnej. ■

W sobotę rano udaliśmy się specjalnym pociągiem do Eszt- rgomu J 
dałonego 80 km. drogi wodnej od Budapesztu w górę rzeki, cek in wzię^J 
działu w uroczystości odsł nięcia tablicy pamiątkowej dla uczczenia z .w y j 
ąw a króla Sobieskiego nad Turkami. Po przybyciu do E-ztergomu u 
cia z przystani zostaliśmy powitani hymnem narod< wym, puczem pr?*’1 I  
wił przedstawić i 1 miasta. Następnie uformował się pochód, który przeszedł^ 
licami mirsta do bazyliki ,• witany entuzjaztycznie przez licznie zebrań) 
mieszkań ów. Z bazyliki udaliśmy się do ruin zamku św. Stefana, na który? 
murach została wmurowana tablica dla uczczenia zwycięstwa króla Jana U ’ 
Na uroczystość odsłonięcia przybył ks . prymas W agurJ. E. Sercdi. ks. 
mas Polski j . E. IHond , charge d’uffaires Rzeczypospolitej p. 
i k. folii dr. Strakosz. Okolicznościowe przemówienia wygłosili ks. Knl  
wicz i burmistrz miasta. Na zakończe nie odśpiewano polski i w< gier^ki Wl

l?
,d>

wieliC:c przybrane wstęgami p o k o rn i ii złożono u stóp tablicy
skietni. Późnym wieczor ni wróciliśmy po ą-rogodzinnej j»-źd-ie do 
dapesztu.

Nazajutrz przedpołudniem grupa młodzieży złożyła u ir.iec  Pr 
jemniki m św, Emeryka, >najdują»yni się na placu przy łloithy Mi-!'H

Po południa żegnam | rzez kolonję pilską z jej dus/pa ?.v rz- nl 
Pankr in i Węgrów odjechaliśmy /.powrotem do ukochanej Polski, uii 
//• sobą vrażenia, które pozostaną w naszej pamięci przez całe życic.

P*

^G oplo1
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UWAGI NA CZASIE.

K RY TY K O M  „PR O M IEN IA ”

* Gdyby ktoś t taki sobie zwykły obserwator - śmiertelnik . a ja choć 
l^tein współpracownikiem redakcji , też się do tego typu zaliczam , ch:iał 
^bi* wystawić obraz naszego pisemka szkolnego w powodzi oskarżeń, prze- 
^ństw i w morzu różnorodnych zarzutów , musiałby to zrobić w taki 
^iiej więcej sposób:

,, Promień” — to twierdza wzniesiona na Wysokiem wzgórzu , na 
pada ze wszech stron ulewa kul armatnich (kaliber 21* cm .), grady

^'icków karabinowych , szrapnele, kartacze, bomby, granaty no, i oczywi- 
r  niezliczona moc kamieni. A ta maleńka twierdza uparcie broni się. , . 
lż e n ie m , które jest znakiem. . .  ironji względem n i‘przyjaciół ( ith  miej-

w tym wypadku zajmują zaciekli a często złośliwi,,krytycy” ( sic !)) . 
Gdy odrzucimy wszelkie obsłonki i popatrzymy wprost w oczy licz -

H b . krytykom” Promienia , wtedy człowiek do* taję zawrotu głowy , no 

bene wynika z tego śmiertelna choroba t .  zw. 4łkrvlykofobja” . Co zaś
mówić o redaktorze naczelnym ( Oj! ta bidaczyna się poci i jęczy), 

'inm krytycy z cala premedytacją wytaczają najrozmaitsze zarzuty ze
ch,,mądrych głów” i wychodzą on^ nietylko z ust kolegów (eh ,tych cza- 

>l nie warto słuchać) i koleżanek ( tym się to wybacza), ale nawet sypią
hojnie l(osoby wyższe”  .

A ile tych krytyków jest i jak owe zarzuty wyglądają? O Allahu, 
Pouczyłbyś ich na palcach rąg i nóg. . .swych wiernych. Każdy sypie 

. 'rękawa a co się przy tej sposobności za (4 powiedzonka” słyszy? Uszy 
■ >ną' Każdy mówi: powinno być to, niepotrzebne jest tamto, za mało jest 

< 'a  wii b tam tego, to jest zerżnięte (to  racja!) a ta pełno błędów 
E - cz. go correcta, zresztą człowiek je ;t om ylny). Jedna nawet osoba
X* ”  •1 się do tego stopnia zacietrzewi*, nia, że powiedziała (autentyczne):

* rurnn nm powinno być więcej białego, niż czarnego (domyślne:
*11.

tyC ł Szczególnie zaś celują w tej głębokiej zaiste i pe łnej mądrości łfkry- 
Bp Zi‘wszc negującej, koledzy z klas śr< dnio—wyższych (ci ostatni głów-

1 oczywiście koleżanki , które, swe zainteresowanie ,, Promieniem” 
•)lu w bardzo wielkiej ilości abonamentu w liczbie a ż . .  .(  a może

• .65!!!
Reasumując więc wszystko i rozpatrując te góry krytyk dochodzi się
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do przekonania, żc właściwie poco ten Promień wychodzi. Trzeba MbudC 
zamknąć! Lecz tu „stop” .

Wszystkim tym mędrkom odpowiemy: Nie dam y,aby upadło 3  
mo, które chlubnie spełnia swą misję wśród młodzieży już 6 lat. Jcźc ‘ 
ktoś ma coś do powicdzefilh , niech to sformułuje pisemnie, jawnie. Trzyj*3' 
cie się zasady: Verba vo lan t, scripta mantnt! Nasze redaktorskie progi 
każdego są otwarte a każda nadesłana rzecz znajdzie odpowiednie miejs^ 
czy na lamach „Promienia” czy w . . . koszu. To zależy od W as. W  
żanki i Koledzy! Jeżeli „Promień”  Wam się nie podoba, to powinniście prze^ 
w^zy^.kiem siebie obwiniać. NaWóS spada ta odpowiedzialność!

My wołamy nieu-tannie: piszcie, piszcie i jeszcze raz, piszcie! 
redakcja płynie w powodzi . . . artykułów , które mogą dotyczyć wszelką 
dziedzin (nawet fizyki i matematyki!). Kolegom zaś, którzy się czas3 ' 
tak delikatnie wyrażali o „Promieniu”  życzymy powodzenia w zawód 
, . dziennikarskim albo. . .? ( wyrażenie skonfiskowano!).

Życząc więc wszystkim krytykmnanom, sceptykom i pesymi 
Wesołych Ś^iąt, wznoszę na cześć ich gadulstwa i zapatrywań
A bas! ! ! Prosimy natomiast o przesyłanie nam krytyki rozumnej cboci* 
nawet ostrej.

Sądzę, że należy skończyć, więc żegnam!
Współpracownik ,,Promicl>'"

O naszej świetlicy.
M otto; . . . „A lina Matcr O strow ie!^  

boi się sądu przy5* 
historyka szkolnictwa I ,

( Dr. prof. T . Eustachic^B

Młodzież dzisiejsza , szczególnie na terenie naszego gimnazjum ,
skupia się u) różnych towar zysiwad}( aby zaprawiać się do przyszłej pracy sP°l 
nej. Żadm  przeszkody nie są W żłaide odwuść młodego pokolenia polskiego <* 
obranego kierunku. Dzisiaj z  radością należ j powitać nouy wysiłek uczniów 
szego gimnazjum ,

u ik wlcsnemi
K u uczczeniu dziesięciolecia istnienia niepodległej Polski < uczniowie A*- u  
\emi silami urządzić i odpowiednio wyposażyć świetlicę . Dyrekcja p r Z r j to

odniosła się do tego projektu i przeznaczyła na ten cel największą salę & 
d z ie .P o  rocznej działalności i t Komitetu Świetlicy* zdołano z  groszowych t j f  
wszystkich uczniów zakupić pięć dużych szaf oraz s!ól piny - fw g o W  • * fig 
fach znajdują sWc pomieszczenie sckretarjaty , hibljoleki, akty archiwalne
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'fwajzystw i inwcntarz  czytelni a chłopcy najprzyjemniejsza chw L spędzaj" prz ; łoi 
•ing- pongowym. No zebraniu delegatów poszczególnych klasfjeden na dzie ięciu uczniów 
chwalono v:ybrać stały zarząd, który ukonstytuował się na najeliższem waham zeirar.iu.

,, Komitet Śjcietlicy’’ skupia w sobie wszystkie towarzystwa gi-nnuzjcPne i .\‘u 
Q się o dobro tych organizacyj. l tKomitet Świetlicy powinien być organizacją wiecz- 

utrwalą .
Fakt ten, wzięły z  życia naszej młodzieży, zbija pesymistyczne zdaniu :spól- 

■tesnych o pokoleniu powojennem, W  młodzieży istnieje jeszcze dużo d cweg du
"ha i jest ona zdolna do czynów wielkich. Z  kl°d nasz może się chlubić tą m b d  i żą.

itóra ju ż teraz zabiera się do owocnej pracy organizacyjnej i dlat go ( .4 Ima \ l  ic-
^itrouiensis nie boi się sądu przyszłego historyka szkolnictwa *.

M  K ,

•o

Powstanie Listopadow e a muzyka.
(ciąg dalszy)

Wszystkie nastroje . przejmujące Polaków w Litach i»3<j i 1631 
^ala /ły  swych piewców w eakj fdandzt ml-<h h \.i ,z<zó . . a* R 
*łd Suchodolski } Gaszyński , Goszczyński y Wincenty Po. . Sejan Wtlai. j  * n. 

ich to utworów dorabiano m eb lje  a z btaku rm lod\ «.\o - 1U1 zuz. r

Pad;
Owano także melodje obce. I tak w pamiętny w.ec ór * i<ń 29. li to 

4 grano w Teatrze op rę Aubt ra <fNnma z Poniei . Do oź ' iękó\ »■ 
aryj napisał kilka dni później Goszczyński pkśń ((Pokka pou: ia ą<a”
• Ojczyzna długo gnębiona” ) .W  podobny taki, spo-ób j«» 11 pa 1 .u. o
1 Użytkowano arję z o pi ry Hołtua  „Der ulu E d e tu rr ’ du pitśui /  .Mo 

w tłumaczeniu J. N. Kamińskiego (4\Valeczn; eh tu iąc  upus.i. \\..r-  a-
• .Nawet kobiety biorą udział w twórcz- ści muzyczni j w tych .za-aoi, 
i', do słów W. Pola,. Dalej, dat jźe d iewc/ęta”  napięła md ę pum a
tllia Kornela O lszewska, póżniep/a m.dżcnka p * ty. \ nu Ind ni.i

p ^ 111 !' ż auti ra „Lecą liście z drzew a u ło ży li J ^ n ie s z ^  Ziętka-i:-ównu 
l ^ " 1 js?a pan j Późr,iakowa< korzystając ? motywów żmudź ni o uumki t.uą 

u ał w Mostach w Galicji powstaniec Żmud/ni.
Lst Wiele zaś nulodyj , których wielka moc w tvch rzeczach po«st «la , 
Ija <n,łniłnow^g° pochodzenia . n, p <tWara z granic płitni slu«l'\ ” m d i/ 
* 7 okazP utraty nóg przez g< n< rab rusypdi S iclm am t .

lv pod Grochowein , pieśni różnyin formacjom dedykowane, ja* śpiew
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ułanów 2-go pułku . ,,Jak wspaniała nasza postać” , k<>s\ni rów tDal- i cłil"pc* 
bierzwa kosy” , piosenka 16 go pułku piechoty linji.w« j f<Wq tat ilu , co 1 
znaczy” napisana przez Pr. Kowalski'g śpi w Wołymakó < ,,0 tu  już p r ■ 
pieśń jazdy wołyński.j ,.Hej kozacze w imię Buha'*, m a to  korpusu Ram- 
Dalej chłopcy tylko żwawo i t, p. Najcenniejszt-m źródh m do poznania >1,lJ 
zyki powstania listopadowego jest dzii łu J. Horosz kie wieża p. t. ..\V;pv,n’ 

nu ma r ku 1830 ■ 31*'( Pkśni , pieśni z muzyką . marsze wojska pul ki ' • 
i <Jnos/ą;e się do tej rp n k i) , w) dane w Lipsku w r. 188 1 w drukarni < i. Rod- ra-

Przy powicrzchownem choćby przeglądnięciu całej literatur m u . / - 
n«j stwierdzamy, że polska pieśń narodowa zo>taL ułiściwit stwur/ona i J 
cza*- powstania listopadowego. Pieśni t- krzepiły naszego ducha aż do r^ - 
1918 w. którym prze»tał\ być aktualne , i w którym stanęliśmy nagle pr*- 
pu-tką. To bogactwo pitśni z powstania listopadowego po/wala nam «L7lł 
n itru je  tych c/a ów, ich nadzieje , zapały, radości, rozpacze i rezygnuj1' 
Muzyka, będąra w z viązku z powstaniem listopadowem, ,est tym noś red111 
ki in, który zbliża nas do t< go, co się działo w srreu idących na BelweóŁ’fi 
pod St »c/ek, (ir.ichów i Chtr ł.kę, Cu «,ię działo w d uz\ unigiauió v, gnipJ 
mi wlokących się w strunę Francji, w duszy tych, co pozostali w ojczy^0̂ ' 
ab w niewoli.

(Koniec) Sol.

MYŚLI I ZDANIA:

Kto u) każdym kielichu usta macza , z żadnego nie pi je!
/Fuller/

C zy jesteś paderzem czy jednostko, w trzodzie?
/E .  V. Cooper/

Często więcej zbliżamy się do mądrości nachylając się , niż 
wzbijając się W górę ,

/Wordsworth/
Uprzejmość nic nie kosztuje a nie mało za nią kuP ć można.

/L, Mantagne/
K ażdy może pobłądzić , lecz tylko głupiec upiera się 

przy swym błędzie.
/Cycero/

zebrał ESEM.
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P O JE D Y N K I PRASOW E NA ŁAMACH „P R O M IE N IA ”
Notujemy z radością dalsze składki i wezwania, które świadczą, it 

^°leżanki i Koledzy na wyścigi „bój zacięty wiodą wraz .

Podejmując wezwm ie „Zjednoczonych11 składam /  z ł .  i zorałem  Wzywam 

' Pojedynek kol. kol. Górecką , Musialównę , Dankowską , Kuberzankt i Oharską 
°'Qz k d . hol. Piątka , Stachowiaka i Tałarczyka.

Lechosława Lassocińska
S ia d a ją c  na cele „Promienia” 3 z ł. wzywamy koleżanki: C. Górecką ,

• ■ Rychuialską . W. Jankowską 2 k l. U l  , oraz kolegów': M . Lassicińskiegot A Zbo- 
T°^kiego i B . idziora z  kl. I do dalszych datków .

Frelkiewiczóuna —  Kapałczyńska — Tarzewska
Składając 1 z ł . Wzywam koleżanki L . Gąsowską i T . Dąbrowską oraz 

°kgów: J  t Kowalaka i K. Kubickiego

M . Małecka
, Wezwane przez s,Zjednoczone” składamy 2  z ł .  wzywając na pojedynek

H anki E. KleczeWską- T . Dank oWską, U . Hcckówrę, J . Stawicką oraz k<de
•%, Kościelakat W  Rogalewskiego , G , Stachowiaka i S  .P iątka.

Roszakóu.na —  Buchwcldówna
Składając 1 z ł  wzywam kol. A .  Szlachtę W ł, Sokoła . A . Kowalczyka i A .

^ z io r ę .

W  ł.K o ło d z ie j.
Składam l  zł. i wzywam koleżanki: / .  Nowakowska Z . Przybylską. L. 

^Ików nę H  . SzczodroWską i M . Szeplikównę

M . Zdanowska
Wzywając kol . U  .K ryszkieficzów nę i kol. Majewskiego, składom 1 zł 

Józef Mielcar zewie:
f  Składając na cele . Promienia” 5 z ł .  wzywam do dalszych składek kpie
/  Rauerównę} Z .  Pszeniczną H . Sinnerównę oraz ko!. M . Ciesielskiego y

Mu Ryńskiego , J. Bilińskiego i R . Kerna
Edward Matczak

] ». ^kłodom  1 zł. wziwając {ol . S t .  Maciejewskiego? M . Konrodego i 
Qóobnego i B . Budiiaka

Roman Finkę
ljti ^kładom 1 zł. wzywając kol. B. Trąmpczyńskiego , J .  Tałarczyka i A .

M arjan D uczmal
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W o s ta tn ie j  chw ili n ad es ła li:

Składam  I z ł ,  i wzywam do dalszego pojedynku kol. Kalakównę i kol. k°1' 
M  . Ciesielskiego i J. Leję.

Janusz Hartwich
Wzywając. fo l .  fo l.  M .  S tra iyńską  i B . Lasfow sfo . oraz f o l . fo l stui- 

B. Laskowskiego , JózeJa Nowaka i f . Słankowskiego składam 3 z ł ,
Wiktor Kasprzak

Składam na cele „Promienia ’ 1 z ł. wzywając kol. kol. M . i D . 
binskie . Chodorowską i Błaszkowiczównę , oraz kok W .  Frelkicwicza , r . NojP 

i J  , Nowickiego
Wilhelm Sinner

Daję na cele , , Promienia” I  z ł .  wzywając kol. kol. E , i H  , K o t o ^ U  
M , Zborowską i M ałecką , oraz kol. kol. H .  Kalwińskiego i T . Rynów itck^g0 •

Józef Kowalak
W zywając k° l *k°L Wolańskiego , N am yśla , Piechowiaka , K a lw iń s k i0 5 

Sobczaka i Wierłelaka składem 1 zł.
Witold Gawęcki

W ezwany przez ({Zjednoczone” i kol .N em ysla  składam 3 z ł wzywając 
razem kol. kol. Jadwigę Kapałczyńską( Zojję Schniittównę.{ M artę Grzesiek0^  
i L u  Mertczankę oraz kol. kol. slttd. B  , Jezierskiego M iec z . M arciniaka, Ja*  

Sokolnickiego z  Poznania( A  . Kowalczyka i J . If  ozntaka,
Stejan M izera

Wezwana przez „Zjednoczone 'składam l  z ł .  na cele t iPromienia *  
wając do dalszego pojedynku kol. k o l , I ł . Sinnerównę, Z . GąscWską, Bruc ■ 

i Majchrzakównę.
Scheuerówna

V1VANT SEQUENTESl i ! 
( ciąg dalszy nastąpi)

5̂ 5rvw on
<vfi

PO PIE R A JC IE  „PR O M IEŃ >• M l
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W wigilijną noc ...
Nowelkę niniejszą autor dedykuje 

koledze Józefowi Chocieszyńskierau.

Ponura, jak cała ziemia Sybiru, noc pochłonęła w swe przepastne 
tłu śc i nędzne, otulone śniegiem chatki „katorżników” .

Wicher wył przeraźliwie, wygwizdując szatańską jakąś arję ? której 
*lkie skowyty napełniały ziemię złowieszczem echem.

Z za ciemnych chmur spozierał lękliwie księżyc a jego mdłe światło 
Uwalało dojrzeć wśród zamieci otuloną w futra sylwetkę woźnego z miej- 
Sc,j\v. g(J ur/ędu. Klął siarczyście naczelnika, że w poćdbną porę kazał mu 

■' jakąś tam przesyłkę i tu jeszcze z Polski, dla buntowszczyka, którego 
az Osadzili tu, na Sybirze, by odpokutował za ni. posłuszt ństwo względem

,.Iwan Sawicki — mruczał niezadowolony , spoglądając na kopertę — 
cz°rt jego pobieri/’

Przystanął nagle , bo do uszu jego doleciał jakiś rzewny a radosny 
ara?'em śpiew. Cichł w m u rę .iak  wicher gwałtowny się zrywał, zanikał

' ?a chwilę wybuchał fanfarą uwielbienia i skargi, wyrzutu i rozpaczy.
Pieśń ta płynęła z najbliższego baraku .gdzie migotliwe blanki łuczy- 

oświecały kilkanaśiie postaci, siedzących wokoło ubogiego .nkryttg^ skó- 
111 tapczanu, na którym leżał dogasący powoli człowiek .

Na dziwnie szlachetnym jego obliczu rysowałysię cierpienie, ból we 
J r /nv szarpał mu wnętrzności, bo ciężkie westchnienia wydobywały mu 
z Poętrzępionych płuc.

Tymczasem po surowych, zarośniętych twarzach zebranych polskich 
8nańpbw spływały łzy Zebrali się u chorego przyjaciela, by w wigilijną 

H n gwarzyć o minionem szczęściu, o kraju rodzinnym, by druhowi swemu , 
Jn' niu na łożu śmierci dać choć odrobinę szczęsnego ukojenia, za po mnie-

Wt»-in chory poruszył się niespokojnie , powiódł gorączkowym wzro 
' P współwygnańcach i po chwili wyrzucił z widocznym trudem:

:-u . 111 • ■ . jakże mi ciężko . .  . umierać z przekleństwem matki. . . niJ ________ A_._ . . . .. r . . ni<
1 ^rozumieć. , . że ojczyzna mni° potrzebowała. . . ~hciała mnie jedy

duś 
n,L;*
|1(, 1,1 przy sobie, , . gdym uciekł do powstania . przez gardło ni< 

przt klęła , żem niebaczny opuścił ją na stanu Przejść. . .Boże!
ab* przecież ojczyzna . , . Boże!

Brakło mu sił , z głuchym jękiem opadl na służący mu za podaszk
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pęk skór i tylko u z n k  utkwił w stritfcą obok , przygotowaną przez ko 
kgów choinkę a w oc/ach zabłysły mu dwie, duże lz)— wdzięczności.

. , Bracia^-wysztptal prawie- jak wim dziękować. . . nie opuścili*' 
cie chorego wygnańca . . .1 to dzisiaj Wigi^a . . .hej!. . . Mamy Boże. . I 
hen daleko. . . uejże matka stara syna oęz kuj''. . . Nie. , , jam przeklęty 
. . . tdnak. . . Mariol nie ckzwót } bj m zginął bez pojednania się, bez Jej 
błogosławi ńitwa . . . matko przebacz! . . .

Żaka zlał glie d u t xrew uk-'a!a nrc ,dę na zsiniałych vargaęh .Obtart 
u .ta rękawem zgrzebnej uuszuli i wy szeptał błagalnie: Bracia, zaśpiewajcie' 
ojczyznę, rr.atkę ea pamięć mi przywk J/i ie... Może już nie chowa wiar/ 
do swego Jan k a ... ach! jakżebym  pragnął pojejnania z N ią

Kilka drżącjTh głosów podjtpo pi. śń zrazu cicho, potem coraz głos' 
mej i śpiew ten rosły potęzii. d

Biedne serca'pulskich /eJańców streszczały w nim całą swą rozpac*
i ból

„Bóg się rodzi, moc trucht je , . . — w ponurą noc płynęła
stóp Najwyższego skarga męc/i uników nap da puUkhgo,

Chory 7 widoczną ulgą Jucha1 pi- <ni , przymknął oczy a echo wspo*11] 
ni< ń r<,z>nuL» przed nim p ^ę r/ą  rić marzeń. Zaduclany w puśń r/V 
iaciol nie zauważył n .v - t  wejścia woźn go Dopiero hi; dy prztz ot^irt*’ 
drzwi wp.uił wc.tr i p .-rn- ^ ł  \vi;.-'/;.evin nad tapczan-ni obrazem Czę tv 
chowskiej, spojrzał z wyiżulem na carskiego Już-tlca.

„Iwan Sav.i:ki” — r/< kł w<źnv, w\ i.g y ąc  f zanadr/a list Ja° 
drgnął, w gasnącjch już ocza< h zaj. śnid* ogni*- nadziei, oczekiwania. I’ra* 
wie, ż‘s ostatkiem s l  u ió ł uc n » podaniu i odebrał IKt / rąk woźn•e‘”  
Szybkr rozdarł kop-rtę i tirżącemi z na. mmi: u vzr.i_,z< ń rękami w\ dobył p 
kę polskich } wigilijnych opłatków.

Znuru hotnid nagłe, s .roko rozwarł oczy , z których wyjrzało rado*' 
ne ukojinie, , , i nagle ne /lochanie rozdarło mu piersi. T11U 1
siebie zroszę ne łzami opłatki, ca iov a| je w ni. mcm uniesieniu.

..Więc matka. . pamięta o swym kocl/mym Janku. . . jest więc du^' 
roć . . . jest Bóg , , . tyle lat bez wieści, aż dziś , . , w Wigilijną noc 
przesyła jedynakowi przebaczenie. . . tak długo prosiłem Marję u to . . 
dziś. . . gdy życie kończę. . . Dzięki% . . dzięki. .

1 przed oczyma duszy chorego Jana staje wizja nieskończonej 
roci Matki (zę^tnehow.skicj. Utkwił rozpalony wzrok w jej wizerunek, wi 
y nad tape -mem a usta je-o szeptały źsrłiwe iłowa dziękczynienia. 

woli błogiMc spływała dc *jeg:i -iu.zy, ni- czuł na.v< t kłucia w pierdteh. I  
gle oblicze Boże i Rodzi* s 1 ... , . m d j-. j phmą ukazują >ię jaku *
niki. zhw iją r iw.tr/,; ' . „ i ' ! , ;  i» , sitJa . ot;,,: .j Ją chór aniołków, 
jącycli jakąś u d . - 1 . • . a e ■■.mp "<)'wi.ją go do Jcb^'

d ^ '



Nr . I I I . PROM IEŃ 13
„M arjo, . . zabierasz mnie. . . a Polska? . . .Zmartwychwstanie? . . .

‘ . Dzięki Ci Marjo . . .Polska wolna. . . wolna. . . wolna' .
Powoli zaczyna tracić świadomość . . . głębokie westchnienie . , .

‘ ■ i koniec.

Rzewnie płynęła pieśń wygnańców: , ,Lulajże ,Jezuniu“ . . .a dusza Ja- 
na uleciała do wieczności.

W wigilijną noc. . .
Klemens M isiak

Z NADESŁANYCH CZASOPISM.

, , Skandal”  w t t O R L Ę T A C H ” nr.3—  Redakcja O r lą t  pozwoliła sobie umieś-
C lamach swego pisma uszczypliwe uwagi pod adresem naszym z prośbą o umiesz 
*€nie sprostowania , że wiersz „ G d y n ia ”  podpisany f tO dziu” jest wierszem Zbignie- 

p Jasińskiegot drukowanym w nr. 9 R . 11. O rlął\ Czynimy to z  pełną satysfakcją ! 

‘Zwalimy sobie jednak zaznaczyć( iż  wszelkie uboczne uwagi i wskazówki są niepo-
‘ niC nQ micJscu> oraz świadczą o zlej woli Redakcji t tO rląt” . Pozatem ty -

. Tû y k t  najlepiej mówi o tern; zresztą odpowiedzieliśmy redakcji „ O rlą t' listów-
'T'

q ' * * dym am y się zasady: Od bronit którą się walczy, ginie się!
'E łtf iA  —  Poznań - N r. 1-2 3-4 .mieś, mlodż. gimnazjalnej.

Ś W IT  —  Kalisz ~ N r .1-2-3. mieś .uczniów gimn. męskiego im .T  Kościuszki.

'* \  L A W IE  S Z K O L N E J  —  Wilno - N r. 6 7 pisemko młodzieży żeńskiej. 
W ięcej z pisma koleżanek podobają nam się. . , odpowiedzi redakcji.

N A S Z E G O  M O R Z A  —  Grudziądz - N r .18 19 20. dwutygodnik dla mło 
ęz y . Pismo poświęcone propagandzie morza i Pomorza bardzo d brze spełnia swoje 

,e ty c zy m y  powodzenia ł
° Mir P IE R W IO S N E K  "  Śrem - N r. 1-2 -mieś, mlodż. gimnazjalnej. K ry tykę( 

r(ł Prosili nas koledzy , umieścimy później.
l łO D  C Z A P K I U C Z N IO W S K IE J  —  Poznań - N r .  /-  pismo gimn.męs-

* ^ arj i  Magdaleny. ( Numer letniskowy j .Dziwimy się ^dlaczego nie otrzymaliś- 
nnl/cA numerów zamiennych,

^kich Z N A K IE M  M A R J I  —  Zakopane- N r .  1-2 3  .m ieś. sodalicyj marjań-
*z kol średnich.

Nic JVtRzenka — Siennica ■ N r .5-Rok X II-m ieś, uczniów seminarium państw. 
Rwaliśm y dalszych numerów zamiennych.

1 S C K O D N IC H  R U B IE Ż Y  — Zło:zów ‘N r  J  - dwumiesięcznik uczen-nic
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K R O N I K A
Z powodu t< go , iż niewszyscy sekretarze nadesłali na czas (an a* 'et 

w;.góle) sprawozdań i recenzyj z działalności poszczególnych kół > nie og>a* 
za.iy w iym  numerze kroniki w<-góle . Zwracamy jednak uwagę, ażeby 

dobni* traktowanie sprawy nie powtarzało się!

D Z IA Ł  R O Z R Y W E K  U M Y S Ł O W Y C H  
redagowany przez W . Z. R .”

Dobre rozwiązanie zagadek z  nr. 2 „Promienia" nadesłali: Kotowska; AnD5’ 
Kleczewska M ; Pawlaczyk; ( nagroda'} ;Ma::iuś (nagroda) ; Beel (nagroda); Blaszk.0 

wieź; A łnan; H . M ;S . S; Esik; M  w g  Fiold; S trze la ; Miś: Orli Nos; f ó ź  o; 
Athos; Szarotka; Grot; D.iubała; Hefajstos; Mikrus; Sępi Dziób, A je lt Gort<$A 

Szczo t a. Stes. fo te l. B laszkow:czówna, Bohu, Scmir imis, leni, Zbroja
ARYTM 0G RAF(5 pkt. }

N a miejsce cyfr wstawić odpowiednie samogłoski Całość da rozwiąznie .
W Sp5rc36 gd7 bldz36sz u ld .2 w c r6 i tł  w36ść 2 n5s z5n36ś Sp5rt3n2^' 

t4 2l2 h4f36c rósz I6glt w36rn7 gi2s2w3 3ch pr5w.
Ł0G 0G RYF (4 pkt.)

Ułożyć 13 Wyrazów których początkowe litery czytane pionuw) dadzą r  
i nazwisko poety z  X V I I  w

Znaczenie 'lyrazów: 1 Roślina 2 ) Wyspa przy Ameryce 3 )  Papież z  h  9  

4 )  Rzeka w Europie 5 )  Uczcny grecki 6 )  Im ę 7 ) Przyjaciel Epuminondasn 8 )  W I 
czecny pi.arz 9 ) Syn nocy z M.tulogji greckiej 10) Małpa H )M ia± to  w A m ery k ' 
12) Poeta polski z  X V I  w 13) T ytu ł dzieła Kraszewskiego.

Termin oddawania rczwiąaań upływa z  dniem 20 X I I .  1930r.

KOM UNIKATY REDAKCJI:
Wb/ełką korespondencję do redakcji ^Promienia’1 i pisma 

nakz’, skierować poi następującym adresem: Stefan Mizera } (Lirów |
Fabryczna II . - Redakcja .Promienia" .
ERRATA: Poprawiamy omyłki i błędy. W pojedynkach łańcuszkowych- 
Kowałak zamiast kol . Rynowi .ckiego wezwał kol . Kychwalskicgo oraz *1 
Makowskiego.

W rubryce fłU<miecknij s. !’ zamiast profesor ma być — profcsorJ B  
mni j'\it>e; — mniej wi»;ce*j: str. 2 ogładzamy więc -  ogłaszamy str. 5 r*u<< 
rąk str. ó Ooirov.ii nsis O.»trovien.»is str. 13 Na łuwif szkolnfj — 1
wie szkolnej.

W o ] i<>dz.i n.; Ik /n- zapytania ski-rowane do n asw sp f2'*1 
g n l , PROMII: -I A. w gimna-jutn ż.ńskiem, komuniKuj-my p<..wtórnlC' 
takowe ub /Ja  naczelna kolport- rka kol. abiturjentka H. M< rtczanka; J 
p. zymą zaś jej jest kol. Z . Baurówna . Do nich więc należy 7wra^ac 
z wsz« łkiemi oprawami,klóie dutyczą , Promienia >



GW IAZDKA NADCHODZI

Chcesz ładny prezent kupić ?
OZDOBNE WODY KOTOŃSKIE. PERFUMY. KARTONA?.E ( K A- 

^T R ljM Y D L A  W KARTONACH, MANICUR, NESESERY DLA PAŃ 
pANÓW W WIELKIM WYBORZE PO CENACH ZNIŻONYCH.POLECA:

D rogerja C entralna 
°strów Stefan Kaczyński

-MAGA.'
RYNEK 14

UWAGA!
pRZY ZAKUPIE GWIAZDKOWYM UDZIELAM I ^ % R a BATU

U ŻP tk\»u* ' •- &

S kład  i pracownia obuwiaS P R Z E D A J  E
. po cenach fabrycznych
B iegówce kalosze

oraz wykonuje napraw ę tychże

RO\v JA N  K U BERA
WROCLAWSK \ 9

Ud bil o we wl.isnwj drukarni na P'»sz>’nv typu . R oN Ec"
_ u<zniów jjinin. pod kierowni- 1w*>m kol. kcl, i . ih-iTki i.N . Kasprzaka.



K SIĘG A RN IA  POLSKA 
wlaść. Józef Kohlm annU L .K O L E JO W A  io  .

P o l e c a  n a  r a t y :
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Dla dzieci na gwiazdkę książki 
w wielkim wyborze.
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